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Wto r ek .
1846. M  60. Jut ro,  Sty Kazimierz.  

Pierwsza Kwadra.

Jut ro w Kościołach Panien Sakram entek, i S ióstr  
M iłosierdzia  na Tamce, odbyw aj się będą Całodzien­
ne uroczyste Nabożeństwa z Odpustem,  na cześć Śgo 
K a z im ie rz ą ,  Patrona dnia tego.

liada Administr :  20go z. m. mianowała Xiędza T o m a ­
sza M ys.'iuskiego , Kanonika Katedr. : ,  3ciin P ra ł a tem 
Kustoszem w Katedrze  Płocki ej .  Taż Rada udziel i ła 
Ludw:  S ilochel, Al*xandrowi  Sław ińskiem u , Walent :  
G negorzew shiem a  i Kazimierz:  Jankiew iczow i, patenty 
na wolne-pr aktykui ących Jeometrów klassy J.

Gubernator W oiertny M iasta  W arszaw y. W z y w s m  

niniejszym mieszkańców M. Warszawy,  ażeby wszyscy, 
oprócz zostaiących w służbie czy nnej Ofi erów wojsko,  
wych i Urzędników cywilnych etatowych,  znajduiącą się 
u nich Broń wszelkiego rodzaiu,  wyłączaiąc Szpady przy 
mundurach  używane,  w cia(gu 24 godzin od obecnego 
wezwania,  do Biura tutejszej Policji złożyl i .  Przekonani  
o uk rywaniu  broni ,  pod Sąd wojskowy oddani będą.  
B ro ń  do Policji  sk ładana ,  ma być opatrzoną przywiąza­
nemu, i opieczętowanemi kar t kami ,  z wyrażeniem do ko- 
go Bron ta należy.  Na złożoną Broń właściciele o tr zy­
mywać będą stosowne pokwitowania,  obejmuiąoe wy-
mienienie rodzaiu onej  P. o. Gubernatora  Woienae-
go, Jenera ł-L e j t :  (podp:)  O kunew ,

Rządy  Gubernja lne  ponowiły naslępuiące rozpo rzą­
dzenie ;  Każdy kto z lasów rządowych lub przez te lasy 
przewozi  węgle w miesiącach letnich,  to ie»,t: od Igo 
Maja do ostatniego Września ,  powinien mieć na wozie 
lub przy koszu przyrządzoną b a r y ł kę  z wodą, 4 lub § 
garncy obejmuiąeą,  aby w razie zatlenia się węgli, t ako­
we mógł  ugasić. Ktokolwiek nie dopełni  tego przepisu 
i dost rzeżony będzie w lesie R/ .ądowym w letnich mie­
siącach,  iako przewożący węgle bez zapasu wody, ten 
niezawodnie zostanie pociągnięty do zapłacenia kary po- 
l icyjnej Rubel  sr: 1 k. 50.

M a g is tra t M , W a rs za w y . G dy pomimo licznych 
wezwań aby W łascieiele fantów za exek u tne  przez Se- 
kw estratorów  miejskich w latach poprzednich zabra­
nych, po odbiór takowych do pomienionych Sekwestra- 
torów zgłosili,  dotąd ieszrze znaczna ilość z lej epoki 
fantów w depozycie Sekw estratorów  znajduie się , a 
*k ptkiem długiego leżenia iedne z nich iuż zepsuły  się, 
tone  zaś zepsuciu uledz mogą; dla tego więc M agist,a ł 
wzywa ostatecznie interesowanych W ła śc ic ie l i ,  iżby 
parr tętni na własne dobro , rzeczone fauty w przeciągu 

w.óch miesięcy bezzawodnie odebrać starali gię; gdyż 
p n up ływ ie  tego czasu bezskuteczn ie ,  wszelkie nieo- 

e n a n e  p rzez  interesentów fanty, iako niemaiące W ł a ­

ścicieli, przez publiczną l icytację sprzedane,  a fundusz 
ztąd ot r zymany,  na cel  dobroczynny użytym zosta- 
nie. Prezydent ,  Rz: U idea Stanu,  G raybner. Nacz: 
K ane ,  G. Jahołkow ski.

Teofil  B a d yń sk i  Patron p rzy  T ry b u na l e  Warszaws:  
w Warszawie,  p r zy  ulicy Miodowej pod Nrein 493 za­
mieszkały,  upoważniony został  do stawania w Sądach D u ­
chownych Rzymsko-Ka to l i ck i ch ,  mianowicie w Konsy- 
s torzu Jeneralnym i Sądzie Met ropol i ta lnym Archi -Dye-  
cezji Warszawskiej .

Jeżeli  czas c iep ły  w tych daiach objawiany,  ponowi 
się ies icze ,  niebawem będzie można przedsięwziąść 
prace rolnicze w polu.  Wygląda ią  tego z upragnie­
niem pocz.iwi Gospodarze wiejscy, z k tórych niestety 
nie wszyscy w dwóch łatach ubiegłych mieli pociechę 
zebrania obfitego plonu,  p ra c y  ich z patem  czo ła  po­
łączonej .  Spodziewać się na l eży,  i to rokui e nawet  
wczesna wiosna objawiająca się w kraiacb o niewiele 
stopni więcej od naszego na południ e położonych,  że 
rok 1S 46 będzie przyśazny owocom ziemi. O ten r e ­
zul t at  zanoszone są gorące mod ły  do BOGA.  Także  
zaraz z pierwszą wiosną rozpoczną si£ tu w Pf^arsztL* 
wie prace mularskie.  S łyc hać ,  że na samej drodze  
Jerozolimskiej , ma stanąć w tym roku  pięć nowych 
kamienic,  do różnych Oby wateli należących,  a t o  w p r ze ­
st rzeni  od ul icy Brackiej  ku ulicy Marszałkowski ej .  
Sąsiedztwo kolei żelaznej niewątpl iwie sprzyiać będzie 
pomyślnie tej spekulacji  i zysk  właścicielom, i ozdo-

miasta p r z j o o s ^ c e j .
Numera Serj i  Obligacji Udziało: 42 ,000 ,000  pożyczki ,  

wczoraj losem wyciągnięte,  iako maiące należeć do loso­
w a n i  szczegółowego w dniu 4/ió b. m. : 5, 6,  22,  85,
97 ,  100, 1 19, 2G9, 299 ,  301,  335,  352,  370 ,  405 ,
4 1 0 , ' 4 2 8 ,  442,  447,  458 ,  489 ,  530 ,  586,  6 07 ,  610 ,
615 ,  638 ,  728,  766,  776,  788,  797 ,  799,  803 ,  809 ,
820,  8 42 ,  856,  897,  946 ,  948 ,  954 ,  974 ,  1006,  1009,  
il<>3, 1143,  1 188,  1201,  1204,  1225,  1236,  1247,
1276 ,  1289,  1317,  1323,  1324,  1368,  1376,  1405,
1437,  1470,  1489,  1507,  1585,  1634,  1635,  1644,
1664,  1672,  1677,  1680,  1710,  1726,  1747,  1795,
1803,  1823,  1824,  1831,  1845 ,  1863,  1888,  1943,
1947,  1964,  1984,  2024 ,  2050 ,  2085,  21(90, 2147 ,
2187 ,  2216,  2219 ,  2230 ,  2294,  2309,  2370 ,  2 4 1 6 ,
2 443, 24 5 1, 2547 ,  2605,  2651,  2655 ,  2690 ,  2 6 9 8 ,
2700 ,  2715,  2722,  2 73 5 ,  2745 ,  2803,  2840 ,  2846 ,  
2865 ,  2872.

Onegdaj  na obohodzie weselnym JPanny  Anny Oohn 
(Kon)  z JP.  Stanisławem L a n d a u , zebrano na Dow
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P rz y t u łk u  S tarozakonnycb, *ł.  187 gr.  20, a na fun­
dusz ubierania ubogich zł. 125.

W y sz e d ł  poszyt trzeci-Romansu a le g o ry c zn eg o  Tfo- 
d in  c zy li D ach n a  d ro d ze  p o k u ty , p r z e *  Józefa Symeo-
na B oguckiego. , ,  .

W oda na W iśle przybiera ;  dziś rano wysokosc lest
stop 14 cali 5. Kra duża p łyn ie .

N ak ładem  Ig: M akow sk iego  wyszła 2ga edycja u lu ­
bionej S k iern iew ick ie j P o lk i, skomponowanej na pia­
noforte p rzez  F. W ilc zek , z widokiem W arszaw sko-W ie­
deńskiej Kolei żelaznej; cena z ł .  1 /z.

Doniesionem zostało z różnych części k ra iu  tu tejsze­
go, źe w ciągu up łyn ionych  Stycznia i Lutego, z powo­
du zm arzn ięc ia ,  lub zaspów śniegowych i t- p.* zna e- 
ziono osób pozbawionych życia 35; najwięcej z nich byli 
wieśniacy, parę kobie t  i Izraelita.

Z  G rodziska . —  Dziś tydzień wesołe grono W arsza­
wian, ożywione obecneś-ią nadobnych D am  w świetnych 
tualetach balowyt h , odby ło  p ik tn ik  w tutejszym b oxalu, i 
zostawiło wrażenie mile spędzonych ostatkow uciechy k a r ­
nawałowej. O godz: lOłej rano ru szy ły  wagony z W a r ­
szawskiej stacji kolei że laznej,  napełnione stem osob 
zacnych, tworzących wesołe i p rzyiem ne towarzystwo. 
Lotem p taka m iną ł pociąg czteromilową przes trzeń , i 
w godzinę s taną ł w rozkosznym G rodzisku. D  .my i Mło­
dzież uzu p e łn i ły  w oddzielny ch buduarach podróżne lua- 
le ty ,  by okazać się wkrótce w balowej świetności w o- 
k az a ły m  dwu-piątrowym salonie. Zagrzm iała  na iednej 
z galerji orkiestra  pod d y rek c ją  P. K u b e łk i , a pikrnik  
rozpoczęto od żywego Walca; sz ły  potem koleią  Polki, 
Mazury, K adryle ,  Polonezy, p rzeryw ane posiłk iem snia- 
dannym i chłodnikami. O godz: 5tej zastawiono sto ły  
obiadowe; a gdy wieczorem skończono biesiadę, rzęsiste 
św iat ło  dodało  blasku tej zabawie, i w tern powabniej, 
szej postaci okazało  gustowne urządzenie salonu. Po 
spe łn ionych  kielichach za powodzenie kolei zelaznej 
W arszaw sko-W iedeńsk ie j ,  wesołe grono biesiaduiących 
wznowiło ochocze tańce, k tó re  tak dalece ożywiły wszyst­
k ich , że nawet starsi p rzypom nieli sobie m łode lata i po­
większyli koło  tancerzy. Zabawa trw ała  do godz: lOtej 
w wieczór. Każdy wracał do W arszawy z uciechą i za­
dowoleniem wewnętrznem, dziękuiąc serdecznie Szano­
wnym osobom, k tó re  poda ły  myśl do zabawy i tak  
szczęśliwie iej dokonały. —  F . K .

Z  O dessy d . łO  L u tego . P rzy  b ra k u  obstalunków 
z zagranicy, pokup  zboża iest u nas 3ci iuż miesiąc 
ba rdzo  nieznaczny, skutkiem czego i ceny spad ły ,  tak , 
IŻ w porównaniu z cenami iakie b y ły  w Listopadzie r. 
z« cze tw er t  p łacą  teraz o 3 do 3 r/z rubli assyg: niżej. 
Z apasy  nasze wynoszą 760 ,000  czetwert pszenicy, atoli 
z tego iest iuż 3 2 0 ,0 0 0  w rękach  kupców, i czeka ty l ­
ko  chwili otwarcia żeglugi.

A n g lja .  —-  Z powodu niezałatwionych iesseze za­
targów z Stanami Z jedn:,  dano rozkaz  do W o o lw ich u  
aby a rsena ł tameczny przysposob ił  300  arm at z amu­
nicją dla statków umieszczonych przy brzegach K a ­
n a d y . —  Rząd ang: postanowił pocztę indyjską  p rze ­
sy łać  p rzez  T ry es t  i Belgjrj, a nie p rzez M a rsy lję .

F ran cja . —  Stosunki dyplom atyczne między dwo* 
rem  francu: a Xięciem M o d en y , maią być przyw ro- 
cone. —  W ła d z e  w Algierze obmyślaią ciągle ś rod k i  
na obronę równiny M e tid sz y ; zw:ązek z inneini mia­
stami iest bardzo u trudzony . Gwardja narodowa ta ­
meczna umieszczoną będzie na s topie  ruchomej; iene- 
ra lna inspekcja  milicji zapowiedzianą iest na 8go b .m . 
Roty aresztanckie w y ru szy ły  iuż z Algieru; straż mia- 
sta poruczoną iest gwardji narodowej. A b d e lk a d e r  
p rzeprawiwszy się p rzez  Is se r , lOgo z. m. w y ko na ł  
napad na pokolenia Isseru. M arsza łek  B u g ea u d  (B iu- 
żo) posuwa się z H am zy, aby E nirowi t y ł  zaiąć. 12go 
z. m. p r z y b y ł  do Algieru m ały  oddział wojska z k o r ­
pusu M arszałka. Ukazanie się A b d e lk a d e ra  wznowi­
ło  powstania w górach A a res . D ziennik  P o sła n ie c  
zapewnia, że wiadomości z Algierji nie są tyle niepo- 
koiące. —  20go z. m. danym b y ł  świetny bal u Po­
sła ang: Lorda C ow ley  (Kolej) .  —  Z D ellis  donoszą, 
że S/.eik Pen. Zarnum , k tó ry  doznawał od t r an cu zó w  
ty le  dobrodziejstw, z ca łym  swoim hufcem p rzeszed ł 
na stronę Francuzów. W  D ellis  obawiano 6ię a taka 
ze strony Arabów. E m ir  m ia ł  znajdować sję osobiście 
w tym że ob- zie,  na ktoi 'y Jen e ra ł  G en til (Z en ty l)  wy­
k o n a ł  n apad ,  a z Szeryfem  Ben S a lem  p o łącz y ł  się 
w chw ili ,  gdy tenże n a pad ł  na pokolenia Isser. —  
Izba Deputowali: 20go z. in. uchwaliła większością 16$ 
głosów przeciw 42 , p ro iek t  do prawa o kanałach.

H iszp a n ja . —  Nowi Ministrowie pozyskali zadowo­
lenie wszystkich stronnictw; nawet dzienniki progre- 
sistów publicznie u trzym uią ,  że iest lepszym od po- 
przedzaiącego. Stronnicy Xięcia W a le n c ji  zmuszeni 
są do milczenia; wiedzą bowiem, że ten X iążę  z ło ż y ł  
dobrowolnie s te r  rządu w ręce Margr: M iraflores.

N ie m c y .  W  B erlin ie  tworzy się Towarzystwo, w ce­
lu zachęcania i nagradzania D oro ika rzów  tak ich , k tó- 
rzy odznaczać się będą  grzecznością, sumiennością, trze- 
iwościa, pilnością i nie biciem kom. —  Donoszą z TFie- 
d n ia  22go z. m . :  Najnowsze wiadomości z Galicji i
wszystkich dawnych prowincji P o lsk ich ,  uczyn iły  wiel- 
kie wrażenie. Jednakże  nie ma najmniejszej wątpliwo­
ści o p rzy t łum ien iu  zaburzeń. T e  doniesienia nie wy­
warły najmniejszego w pływ u na giełdzie V\ iedeuskiej.

D u strzegacz A u s tr ja c k i  pisze z powodu zaszłych 
W Galicji rozruchów : S tronnictwo wichrzycieli po rząd k u  
soc ja lnego ,  nie ograniczyło  zbrodniczych zamachów swo­
ich na P oznan iu  i K rakow ie}  świeże w G a lic ji  zaszłe
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wypadki okazały , i e  one i przeciw ko zakłócen ia  spo* 
kojności tego kraiu wymierzone b y ły .  Tam ieduakże 
wichrzyciele  ujrzeli się zu pe łn ie  zawiedzionemi w- *bro- 
dmczych planach swoich. W ła d z e  miasta T a rn o w a  iuż 
b y ły  wcześnie uprzedzone o związkach i zamachach ko- 
m unistycznych, k tó re  p o d ług  licznych doniesień W ieśn ia ­
ków , m iały  za c e l :  uderzyć dnia 18go Lutego na miasto 
T a rn ó w , i rzucie się na iego mieszkańców i Zwierzchność 
miejscową. Zawczasu zatem zabezpieczono się przeciw te­
mu. Tymczasem dzień 1 8go Lut: i noc następna spokojnie 
m in ę ły ;  dopiero l9go  w p ó ł  do lOtejrawo spostrzeżono 
grom ady W ieśniaków, konwoiuiących k i lka  rauionemi i 
t rupam i napełn ionych  wozów; byli to Właściciele  ziem­
scy, Oficjaliści prywatni i Ekonom i w liczbie dziewię­
tnasto, k tó rych ,  iako burzycieli porządku  i spokoj-  
nosci sami Wieśniacy uięli, i Zwierzchności wydali. 
Ś ledztwo z W łościan  i innych świadków prowadzone, o- 

eza ło :  iż spiskowi usiłowali sk łonić  poiedyncze g ro ­
m ady Wieśniaków groźbami i środkami gwałtownego 
p rzy  musu, czego ofiarą kilku Chłopów pad ło ,  do współ- 
Udziału w mających dnia 18go Lutego wybuchnąć rozru- 
chacb, a następnie do opanowania Tarnowa, zrabowania 
go . wyrżnięcia w pień wszystkich inaczej myślących. 
Jak  mało wierni Wieśniacy tym ludzkość oburzającym za- 
miarom uw.eśc się dali, dowodzi krwawe ich z 'spisko-
Wpmi rtftvfamow n rn_______« , . ^wemi postąp ien ie . '  Tegoż samego d n ia 'p r z ^ b y  w a b 'z ln !  

jsc W łoscianie do miasta, prowadząc z sobą ień-
1 n  n  A  n r  a  — <. . _ .. .   1 1 z. z —

nycb miejsc
J l  ,   prowaoząc z soną ień

cowr podobnego rodzaiu. Po po łudniu  o trzy m an i wiado­
mość, że również w Ł y se j G órze spokojność przez  spi­
skowych naruszoną została. W ysłany  tamże oddział woj- 
* a, p o ło ży ł  koniec utarczce, a uiętych i ranionych wich­
rzycieli po rządk u  sprow adził  do Tarnowa. W  innych 
miejscach okręgu  Bachensk iego podobne zbrodnicze usi­
łowania m iały  m iejsce , lecz sami W łościanie  zniwe­
czyli zamiary źle  myślących.
« ?  o c ła w ia Q 6  L u te g o .—  Dziś p r z y b y ł  tu koleią

azną z takowa D em b iń sk i, ieden zDowódzców wda* 
wnem powstaniu polskiem.

G azrta  ą z k a  donosi z Poznania : Spokojność z u ­
pe łn ie  tu przywróconą została, bo wszyscy prawie spi- J  
skowi czekaią w więzieniach ostatecznego wyroku swe- * 
go. H erszt spisku, dawny polski Sztabs-Olicer M ie -  *• 
ro s ła w sk i,  w dzień maiących wy buchnąć r o z r u c h ó w ^ -  C 
Ukazał Się na swoiem stanowisku, i to iu i  odebra ło  ca łą
edwagę i ufność spiskowym. P rzypadkiem  tv lko  nieto  * i • ■ c - '  • '? “ “ !»»"•“ * /"
M ierosław skiego  w bliskości K iecka,  ów N a i z e l n i k n ! ^  ° orzech° »  ' p P «J«g  do P an i,  a c zyn -
wstańców nie iako dowódzca, ale iako więzień tego dnia n ° SC' ^  ™CZySZ' ~  Nle mo£rac " m b i i  o ła "
przywieziony został do naszego miasta. T e raz  igezy 
w kajdanach. P ap ie ry ,k tó re  M ierosław ski w czasie, kie- 

y  g°  uigto, w ogień chcia ł  wrzucić, zostały  oca'lone-

skanm el*  . ° " r  **** p la"  Powst'"lia> * , is l? R ó w n y ch  spi-’
w y c h , ty c h  teraz wszystkich u ię to , i  do Poznania spro-

wadzono. T ym  sposobem W ła d z e  są w posiadaniu do- 
kfacinej znajomościi o ca łem  rozgałęzieniu ohydnego spi* 
sku. Broni Znaleziono mało , tu i owdzie zapasy prochu 
także kapiszony z fabryki Kolońskićj. Z papierów Miero! 
s ławskiegookazuie  się (cośmy tu iuż donosili), że opano­
wanie Poznania miało sig rozpocząć od wymordowania 
Komendantów, Oficerów i U rzędników Cy wil:, następnie 
spiskowi mieli ogarnąć najwyższą W ład z ę ,  k tóre j  iuż 
tem samem nadzieję miano zapewnić ś lepe  pos łuszeń­
stwo, skoro  po usunięciu wszystkich dobrze myślących 
dzika rota szaleńców potrafiłaby w uległości resz tę  m ie!  
szkańców utrzymać; k toby  zaś śrpiał najmniejsze oka­
zać nieposłuszeństwo, natychmiast śmiercią m ia ł b y ć  
karany .  Przecież, szczęściem dla nas, Mierosławski iest 
u ięty , iakkolwiek po trafił  iuż raz ujść z więzienia iako 
Lokaj p rzeb ran y ,  tym  razem  Kucharz oddał go w ręce  
karzącej sprawiedliwości. M ieszkał on bowiem w dobrach 
spokojnego ziemianina, u którego pobyt dla tego sobie 
o b ra ł ,  aby uszed ł Wszelkiego władz podejrzenia; tym ­
czasem Kucharz tegoż dziedzica opowiadał gadatliwie 
wmieście o taiemniczym gościu; to ś c i ą g n ę ł o  uwagę p o -  
licji i spowodowało iego uigeie. B y ł  on zaopatrzony  
w paszport francuzki,  i oprócz tego m ia ł  paręse t  fa łszy­
wych paszportów przy  sobie.

P o r tu g a lja .  3go z. m. pochowano zw łoki H ra­
biego S a b r a l ,  k tó ry  w r. 1820 za rządu tymczasowe­
go, a następnie ieszcze k ilkak roć  b y ł  Ministrem sk a r ­
bu. W  O porto  okradziono Kaplicę N. M A R JI gdzie 
spoczywa serce zm arłego Cesarza D o n  P io t r a !  Z ło ­
dzieje zabrali O braz z szczerego srebra  i inne  święte 
przedm ioty . \A okolicy K o im b ry  gości banda rabusiów.

fiozm aLtości. -— Konalący ch łop ek  w nocy, p o s ła ł  
yna swego po Xigdza; k tóry  przyszedłszy  do Plebanji,  

c z e k a ł  dnia podedrzw iam i, i dopiero wyiawił iaki go 
sprowadził interes. „Dla czegóż w nocy nie obudziłeś  
•nme? a teraz nie będę  iuż po trzebny , bo twój Ojciec m u­
s ia ł  skonać ,”  powiedział Szanowny K ap łan .  „K iedy  p ro -  
szę Dobrodzieja, Sąsiad nasz obiecał Tatu la  zabawiać, to  
nie mia ł czasu umrzeć, odpowiedzia ł dobroduszny po­
s ła n ie c .—  M łody  Dziedzic wioseczki ofiarował swej Na­
rzeczonej,  p ięknych  parę  garncy, z własnego lasu orze­
chów; lecz ta oświadczyła, że chociaż ie lubi, dla s ła ­
bości zębów korzystać z daru nie  może. „Mała rzec* ”  
odpow iedzia ł młodzieniec, „nakażę na iutro  pańszczy-
OWA do r*n*f n ■ r. AtlflAoh A tn - ____ ' 1 *1 n ■

ności iej wskazać raczysz .” —  Nie mogąc uspokoić p ł a ­
czącego Ludwisia w nocy, Matka pow iedzia ła: „Śpij L u­
ciu, śpij; a jak  uśniesz, to ci dam cukierków. —  
W iednem miasteczku prowincjonalnem, przy obiedzie  
M atka ciągle p raw iła  swym dzieciom aby zostawia­
ł y  na talerzu e tyk ie tę ,  gdyż to należy do dobrego tonu; po­
słuszne  go łąbeczki ściśle t r zy m a ły  się tych p rzes tróg ,  i do-
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w o d e r n  U g o i e s t  następne »<łar*ani« : R - * - b ę ^ ą c  n j  p '  o s i o -  
u y . i i  o b i c d z i e  w d o m u  o b c y m ,  d o s t a ły  l « r i " n
b a r d z o  s m a k o w a ł a ;  l e c z  a b y  n ie  n a r u s z y  c z  . s a d  d o b i r g o  
ł o n u ,  p r z y  p o z o s t a w i e n i u  p r ó b n y c h  t • 1 zy,, u ‘)?-o n  
n a p r ę d c e  n a r a d ę ,  w s k u t e k  k t ó r e j  , e d » a  “ h ł o n ' J k- *> 
s i ę  p i ę k n i e ,  w o b e c  z g r o m a d z o n y c h  oso  , "
r z e k ł a  :  . .P ro s z ę  M a m y  o p o z w o l e n i e  z j e d z e .  i*  . n a W
e t y k i e t y  o d  l e g u m i n k i,  g d y ż  b a r d zo te s t  s m a c z n a .

P R Z Y J E C H A L I  d o  W A R S Z A W A .
W ik iń sk i  Je n :-L e jl: z Brześcia; E jche  l  i *Po r**' * Ben, |y 

K odrębsk i  W al :  Porucz: luzem  z ? ° " J w i  - taw’ka tG .  P 4K up: z Gdańska; W o j d a  Kaz: Nacz:  P o  w : z \ M « c ł  . • ,t

I k O W I E S l K W S - b . -
S y n d y cy  tymczasowi massy upad łośc i  t z r a e 1 a .łenie łeinso ina..

Na sk u te k  a r t :  66 K . 3 - j  K. H •  V  ^  ortów
rzyciel i  tej te massy o z łożeń ,e  w ciągu d. ^  ^ Riiu. 
l i te ra lnyc h  pre tensje  ich u s p ia w u d l  ą . Nr 60S na
cel ar j i T ry b u n a łu  Handlowego w W arsz aw ie  pod Br W NLn. 
ręce  W. A.idrychiewicza Podpisać ,.a . D o m a ń s k i ,  Obrońca

S , W WdntuF 2 ń ” > m .  w T ea t rze  R ozmaitośc i ,  lub w p o w ro c ie  
na  ulicę Sto J e r s k ą ,  zgubiono  BRANSOLdi l t j  *
* w ierzchu w y p u k ła ,  z gwiazdką b ia łą  p e re łk am i  ozdob.Or 
L .  Uprasza się Znalazcy o oddanie takow ej  własrsc.e lce 
pod  Nr 1774 przy  ulicy Sto  J e r s k ie j ,  na dote po łew ej ręce

‘ ^ t r ź c W i ^ T o ^ a  FR A N C U Z K A  Panna, w wieku 
.„ iw ie c e i  lat 15 do rozmowy z tedną osobą n aw ies ,  o b i ,z  
"z J,Cl, w arunkach  i zg o d z ie ,  dowiedzieć się można w domu
-Od N r  543 przy  ulicy D ługie j ,  »» ;2m p i K ®  na ^

Do fflównuero składu Kawjoru  pray  u licy *• 
? W ,  Senatorskiej  w domu Boka Nr * 7 7 ,  nadszedł lo tran- ffjfi s p o r t  K A W J O R C  ś a ieżeg o  Artracham.U.ceo ma^o K -  

„ „ raz  J A R Z Ą B K Ó W ,  C 1 E C W I E R Z * .  £ A P * 0  
N Ó W  św ieżych,  W Y Z l S Y  k rym skie j ,  S Z A M A l SER D feW , 
M 1 N O G Ó W , Ł O S O S IA  świeżego J w.ędzopeg,.* , ^  J  r  k . n

Do sk ładu  T o w a ró w  Rossy jsk ich  w 
Nrem 1, i 2, nadszedł t r a n s p o r t  W  i  T i R Z A d K O W
MAJ wędzonych czyli  Sielaw m o r s k ic h ,  ‘ .
św ieżych ,  k tó re  s p r z e d a j ,  się po zn.zonej  5 ^ po|u<|llia>

W  d n i u  10 Marca r .  b.  n. • 8 .  n łm r i e i  o„a

Kilka par  najpiękniejszego gatunku COŁTLBI nabyć mo- 
żna przy  ulic"  O rdynack ie j  pod Nr 1313 B, u w ła s e ,c e l a  do- 
mu: w t y m ż e ' domu, 2 P O K O J E  K aw alersk ie ,  są do n a i ę c a
od W ie lk ie j  noc,

W’ tych  dniach przy byli  nowo handluiący O-
grodnicy z Al, Gennigen, z znaczną p a r l j ą  | 
D R Z E W  O G R O D O W Y C H  w  rozmaitych 

-,.v  ga tunkach,  C E B U L  K W I A T O W Y C H  Hol- 
lenderskich  F L A N C  Hollend: w rozmaitych gatunkach,  
i w iele  innych NASION, z któremi polecamy s ę  Sz: P u ­
bliczności; o sp rzedaży  takow ych  u ,o z n a s .ę  dowiedzie*

\  w Hotelu L ipskim  pod s U n c ^ ^ ^ O g n y d m l ^  j

w każdym czasie do sprzedania z wolnej  r ę ­
ki są różne M E B L E , S p rz ę ty  kuchenne; oraz 
G A R D E R O B A  Męzka i Damska, w domu pod 
Nr 418, p r z y  ulicy K ra k : -P rz e f l :  na 2 p ią trze ,

c xir sarsi ffiM©* 4  A T K M lw I ,  w G ubern j i  A ugustow skie j  Powiecie  Kai M 
^ w a r y j s k i m  położone, są do oddani

im po- *  
k t ó - f

i " W  zo s ta ła
licytacja zacznie się; o b h z s z y i l i  zas szcz g u l ; , ™  | uk W v .  
sprzedaży ,  dowiedzieć się można bąć  u  łiodbie g _
aockiego Mecenasów, albo w Kancelarji-Jłisarz* . 1 1 
W arszaw  skiego W ydz: 2go W .  Jan ick iego .

S E R W  ANTKA niezamy kana, K o p erz z ty c h y ,  D y w a n i l ,  L o t ­
ko poli turowane,  Komoda, Biórko, P araw an ,  Ku ry ( 1 .1 
ry jne ,  oraz P. ściel, są do sprzedania przy  ulicy Damelewiczo 
v s k i e j ,  W oficynie pałacu G rabow skich ,  na I że laznym g a n ­
kiem, na 2m p ią trze .  Tam że powziąść można wiadomość o 
P I W N I C  ACH suchy, h i w idnych, k tó re  »ą w śród miasta do 
naiecia  od Igo  Kwietn ia .

Są do sprzedania  M E B L E  zupe łn ie  nowe, za po  
m ierną  renę ,  pod Nr 2182 przy ulicy  Konwił . lpr-  
skiej, w podw órzu  na dole,  po lew ej  ręce.

f w a r y j s k i m  położone, ^  z rok iem  b i e ż ą c y m ^
t  w Administrację na lat 6, na ryzy ko tegoż  A d m , n . a t r a - |  
jM o ra ,  k tó ry  powinien miec stosow ną kauc.ę  do doclio-%  
% d u  » Dóbr ustanowionego i inwentarz własny .
<T 2 lo, D obra  S O B O P K A ,  w Towiec.e  Łęczy cki 
7 łożone,  z przy 1- gtemi 5ma w s m h i  kolm ija ln im ',
- r y c i .  czynsz  o p ła ca ią  do D z ied z ica ,  lest  do oddania  w  r. 
f  b ieżą:  w Adminis trację.  Adminis trator pow in ien  m i e c ^
* s t o s o w n ą  k a u c j ę ^  i n w e n t a r z . .  U b i e g - a i ^ c y  s i ę  o  t a k o w e j  
f  A d m i n i s t r a c j e ,  p o w e z m ą  w i a d o m o ś ć  u P e ł n o m o c n i k a  ° b u J | j  

L  wsppmnioiiych M aiora tów, w domu Nro 1274 przy  ulicy „
X N o w y  Św iat ,  niedochodząc Alexandryjskrego Kościo ła .  %

B U F E T  i SZA FA  iesionowa za sz k łem , w do­
brym  stanie , mogące być użyteczne do C u k i e r ­
ni lub do Handlu Saskiego; oraz B1LLA RD ma- 

  hon iow y, m a ło c o  używ any , ze wsr.ys tkiemi r e ­
kw izy tam i ,  są do sprzedania  z wolnej  ręk i .  Wiadomość p rzy  
ul icy  E lektora lnej  Nr 7 9 5 ,  w Szynku w S u l e p i e —  la m z e s ą
rozm aite  M E B L E  nowe, jesionowe._______________________
’" U z i s  rano c iep ła  stopni 1. W czoraj w południe 7

T E A T R .  Z powodu słabości JP an i  E s t t l l i ,  dzia zamiast  Pioc 
i 1 'o m r i 'k  w W ie lk im  T e a t r z e ,  będą w Rozmaitości:  I3ty raz 
fU ptlc ,t c h r z e s tn a .  S iy ra z  F io r i n a — J u t r o ,  28my raz E s te l-
In. d ż e i  raz I h r a  Poir.dyńh i. _ . . . .

Polecam się względom łaskaw ej P ub l icznośc i , i i  
o tw o rzy łem  R E S T A U R A C J E ,  pod * r  280 t* do ­
mu W." W e jc h e r ta  na rogu ulicy F re t a  i Dłu- 
giej- będę  się s ta ra ł  tak  ialt p o p rzed n io :  O biad

z Sciu P o t r a w  sk łada jący  się smacznie i czysto sporządzony ,za  
zł  I e r  20 przy  ry ch łe j  usłudze;  wszelkie  obsta lonki p r z y j -

• ’ nmierna cenę. F L A K I  w C zw artek  i N iedzie lę ,niuią sie poiiiicrni cenę , , ■
smacznie, czysto z pulpetami urządzone Adam * a h i s ~ w * u

J u t r o  »  Handlu M a l u t k i e g o  przy nlicy Bednarskiej, na Sn.a- 
danie:  Stoi fisz, Sandacz z iaiami, Szczupak faszerow any , O kon 
po kolie,ider:,  K araś ,  Lin duszony. K otle ty  rybne ,  Z upa  rybna,  
jzczaw io:  i z p o w id e ł ,  Naleśniki P i e r o g i ,  P o tra w y  mięsne.

Jutro  w Restauracji B ą c zk o w sk ie g o ,  przy  uticy D łu g ie j  po« 
N r  550,  Stok fisz, S z c z u p a k ,  Sandacz,  O k o n ,  K arp,  Z razy  nel-  
soi isk ie  i garnuszkow e ,  P o tra w a  z pu lard ,  Befsz tyk ,  Kotlety  
c i e l ę c e ,  R ogbcate ł  yńe i leask i .


